
k u r i e r  w a r s z a w s k i
D .  g.  Marca Rok 1834.

Sobota. N'? 65. Jutro,  S. Franciszka Rzymianka.  
Urodziny J.C.M. W.X .  Marji Mich;

Zapis zł .  1300 na wieczny fundusz dla Ko- 
leioła w Sobotce ,  przez niegdy Saloineę z By* 
szewskich Zdziennir.ką  legowany? Rada Admi- 
»>iniitracyjna zatwierdziła.  — Na skutek oder 
®wy Kommissji  woie: Płockiego,  ogłoszono, i ł  
w akuie posada Akuszerki  obwodu Płockiego,  
do której pensja etatowa zł.  300 iest ozna­
czoną. —  W  roku bie lącym wyszedł  w W r o ­
cławiu dokładny S ło w n ik  P o lsko -R ossy jsko -  
AUemiecki,  przez J. A. E. S zm id ta ,  publ iczne­
go Lektora Rossyjskiego ię/.yka przy Uniwer­
sytecie Lipskim,  uczonego i chlubnie zswo-  
>ch prac filologicznych znanego męła.  Cena 
toinu in 8,  str.  028  na welinowym papierze,  
**p. 25. Sprzedaie się w księgarni Aug. Em.  
P h k t b t r g a  przy nlicy Miodowej pod filarami.

Dla W d o w y  obarczonej dziećmi,  która w ?eh  
polarach cały swój szczupły utraciła malątek,  
• ł p ł y ł  bezimienny zł .  5 w Biórze Zleceń.  —  
Ki’ewpi ś. p. Panny Magdaleny P ow alsk ie j , *a- 
Praszaią przyiaciół  i znaiomych na exportacją 
•włok iej,  dziś o godzinie 4 z południa z domu 
P°d Nr  742 przy ulicy Ryina’-skiej, na smę-  
*8r* P ow ązkow sk i .  — Wczorajszej  nocy, gdy 
Wsącaął się po la r  przy ulicy Koźlej,  iedna z 
wupcowych starozakonnych,  rnieszkaiąca w bli- 
•kośoi, tak się prze’-k ła ,  ł.e to przelękniecie 
•tafo się powodem iej zgonu! — Wczoraj  w te- 
®tize Uotui; po ukończeniu P ana  dom u,  przy- 

JPanna H e r o w s k a  i JP .  M a ie w s k i .—  
CftT* Wcior,,i**y1 Pruski  kurant  100 Tal: zł .  
1 s t  Uo” y j“kie Assygnaty 100 rubli ,  zł .  od 

gr. 10 do 185. Listy zast: białe bez ku-  
P°n<< zł.  od 93 gr. 22 i pół  do 94 gr.  7 i pół.

K' ako vie dnia 2 b.  m. odby ł  się obrzęd 
"z lu  S. nowonarodzonego Syna Kazimierza  
r* Łubieńsk iego  i M a r j i  z H r. K rasińsk ich  
u '*H*kic/} k tóre to daiecic mol e  się tem

rządkiem szczęściem szczycić, i ł  ma 2 łyiących 
a w czerstwom zdrowiu zostaiących P r a d z ia ­
d ó w , to iest: F el isa  Hr. Ł ub ieńsk iego  b.  Mi­
nistra,  który iest Ojcein Ojca iog» Ojca i S t a .  
n is ła w a  H ra . Ossolińskiego  , który iest Oj­
cem Matki jego Małki.  Dano mu na chrzcie 
Jmie Franciszek ,  Jinie ś. p. ieg« Dziadka,  któ- 
pego pamięć nigdy w sercach Przyiaciół  i tych 
co go znali, niewygaśnie.  — (Wyią tek z listu 
pisanego z Lublina do Urzędnika tutejszego). 
Dnia 13 b. ni. przyiecliawszy do l .ub liua  po­
s t r zegłem A/isz z napi sem:  , , Koncert  dla u- 
bogioh.1* Wiadomo ci, źe muzykę nahiięlnie lu ­
bię. Wspierać tak piękny cel zdawało mi się 
powinnością; miałem zaraz dalej iechać,  zosta­
ł em.  Sala Koncertowa w Lublinie iest  baiu o 
ładna,  aolywioną była znaczną liczbą s łucha­
czów. To mię przekonało,  ł e  Lublinianie nie 
są oboiętni na cierpienie bliźnich; nigdy zaś 
dobry uczynek tak prędko i tak sowicie wy- 
nagrodzonym nie został.  Z pomiędzy wielu 
pięknych i dobr łe  wykonanych dzieł  inuzycg. 
nych,  na szczególną zasługuią wzmiankę VVa- 
rjacje H erca  i L a fo n ta  na furtepjan i sk r zy­
pce,  przez Amatora i P.  Hornzic l  nader  pięknie 
odegrane; dwie arje śpiewane z gustem przez 
Pannę R iw o l i , śpiewaczkę teatru Lubelskiego,  
której głos iest przyieinny i czysty; szczegół- 
niejszą zaś ozdobą tego wieczora były wielkie 
Warjacje H erca  na 2 fortepjany,  mistrzowsko 
grane przez wspomnionego Amatora i znanego 
nam a Warszawy pełnego talentu Professora 
muzyki  P. L e v i l ta , który od czasu iakem go 
s łyszał  w Warszawie ( a często go s łyszałem)  
znacznie postąpił  mianowicie co do precy­
zji, i delikatności gry,  tak iz policzony być mo­
le  między Fortepjanislów pierwszego rzędu.  
Cały zaś Koncert  urządzony został ( iakem s ły .
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s i a V) s t araniem Woi enn eg b  Naczelnika  w L u ­
bl inie  J ene ra ł a  l l u r k o  i iego Ma łżonk i ,  ciągle 
z jcdnaiąeych sobie mi łość i wdzięczność  wsz y ­
s tki ch  mieszkańców.

H is t p a n ja .  —  Donoszą  otl granic H iszpań ­
ski ch ,  że 4 , 000  Karl i s lów p rzyby ło  d.  *• 
m.  pod J a k k e ,  G u be rn a t o r  tego miasta dowie­
dziawszy się o tein,  r ozkaz a ł  z an iknąć  wszy ­
s tk i e  b ramy z wyiątkiein tylko tej ,  k tóra  p r o ­
wadzi  do tameczne j  cy l ad e l i i .—  Gube rna to r o ­
wie W  a id e s  i B u l r o u  połączyl i  się w T olo -  
u e  i przeds ięwzięl i  usi lne ś rodki  do p r zy w ró ­
cenia związku z S a r a g o s q ,  — Donoszą * B i l ­
bao  d.  15 z.  m. ,  że J e n e r a ł  W a l d e s  r ozka za ł  
wst r zymać  robot ę broni  w całe j  prowincj i .  I l ur -  
m i s t r zc  mias t  i gmin odebral i  surowy rozkaz  
r zą du  wzg lędem za t rzymania knr j erów  w b l i ­
skich wsiach lub miastach , włożono na nich 
od - * iedzialność , aby nad t ym po rządk i em 
Czuwali,  i spiesznie  tych  Knr jerów expedjowa-  
li, gdyż  inaczej  1000 durów ka ry  płac i ć będą  
obowiązani .  — Donoszą  z .h a d r y  tu  d.  1 1 z. m. ,  
że J e ne ra ł  B tsc td a  ma objąć dowództwo nad 
a im ją  czynną  w północne j  Hiszparij i .  J e n e r a ł  
Pt ‘a id e s  tna się starać najusi lniej  poskromie 
powsUńców w t \ a i v a r t e ,  aby t ym sposobem 
ęczyścić to Króles two od zbie r a jących  się po­
wstańców.  Kilka okrę tów Por tugalski ch  okaza ­
ło się przy brzegach  Hiszpanj i  k tó r e ,  iak mn ie ­
mano,  w z b r a n i a ł y b y  siąść na ląd s t ronnikom D o n  
It lichnrta .—  W  wiciu miejscach powstańcy cbwy-  
taią s t ronników Kiólowej ,  i nawzaiero,  s p r z ę ­
to niepodobna w tym k ra iu  odbywać pod róży ,  
nawe t  do miejsc sąs iednich.  —  W  wnlcę pod S a -  
la t a o  Kailiści utracil i  w zabi tych 91 ,  a ranio­
nych  168.  Mówią,  że i Z a b a l l a  s t oczy ł  k r w a ­
wa w a l k ę . — Ujrzano Zakonnika  k t ó i y  zapo­
m n i a ł  uk ryć  znaków off icerskich pod habi t em 
będący i k; uięlo go,  b y ł  to Pu lk ow u ł k  maiący 
odezwy Kar l i s towskie.

H  ł o c h y . - — Donoszą  % T u r y n u  d.  1$ z. m.  
h* 4 n e i l o - W « l o u t t r i  i J ó t e f  B o r e L  skazani

. A .■ ~ j  .y. Z-. -.  - ł *

zostali  na ka r ę  śmierc i ,  iako należący do ban -  
k tór ą  napadnię to  z b ron i ą  w r ę k u  w p ro ­

wincjach P iicrnou tu .  Późnie j sze  wiadomości  d o ­
noszą  i  T u r y n u , że u s chwytanych burzyci el i  
spokojności  znaleziono różne  pap i ery ,  tyczące  
się rewolucyjne j  kongregacj i  i t. p. — Rząd  S»r-  
dyi iski  cieszy się ciągle s tałością dobiy cb obywa­
tel i ,  będąc  p rzekonany że żadne  chy t r e  p r z e d ­
sięwzięcie burzyci el i ,  n ienaruszy ich wierności  
ku  p r awemu rządowi.

s t n g l j a . —  Dnia  20  z. m.  z akończy ł  życie 
w L o n d y n i e , znakomity Mąż Prezes  T ow ar zy ­
s twa bibl i jnego Angl ikański ego  i zagranicznego.
—  li ra .  M a l u m w i c i  zabawiwszy w z. ui. p r zez 
czas bardzo  krótki  w L o n d y n i e ,  ud a ł  się do 
swoich przyi ac io ł  na prowincją .  —  W minis te- ,  
r juin An g ic l sk i rm  spraw zBgra: mia ły  się o d ­
być  ważne narady w końcu  z. m.  — Dnia 26 z. 
m.  iako w dz ień  imienin Królowej ,  by ł a  wiel­
ka  gala u dworu Królewski ego,  na k tó re j  znaj ­
dowali  s i ęMagnac i  pańs twa ,  Cz łonkowie  i zby,  
Cia ło dyplomatyczne;  m iędzy  i nnemi  p r z ed s t a ­
wiono Królowi P.  S a r m e n lo  p e łnomocnego  Mi ­
nis t ra  Królowej  D o n n y  M a r j i ,  w ieczorem c a ­
ł e  miasto by ło  oświecone.—  Po d  f f ' o r k i w o r t  
wy da rz y ł  się w z. ot. smu tny  wypadek;  w d r o ­
dze  zos t a ł  wóz menażer j i  Pana PF o m b w e l  p r z y ­
padkowo  p rzez  Inny wóz uszkodzony ,  Lew i T y ­
grys ica  mia ły  przez  to sposobność  wy łamać  się 
z swoich klatek;  te d rap i eżne  zwierzę t a w yd ob y­
wszy się na wolność,  napadły  na jpr zód na b y ­
d ło  a później  na l udz i ,  k tórych najokropnie j  
r oz sza rpa ły .  W łaś c i c i e l  został  skazany tylko 
na wynagrodzenie  400 z ł p . ,  gdyż Sąd  ro zw a­
r ł ,  że  (o s t ało  się t y lko pr zypadkowo .

F r a n e ja .  —  Król Francuzów pracuie  ciągle 
z Minis t rami  swemi ,  aby ustalić dobro  Francj i-
—  D.  23 z. m.  Policja Pa ryzka  uwięzi ł a  w no­
cy k i l kunas t z  bu rzyc i e l i  spokojuości ,  k tó rzy  
się sprzeciwial i  r ozkazom P re f ek ta  polieji .  —• 
Do tąd  n ieus l a ły  spo ry  wzgl ędem u k o ń c z e n i a  

widowisk teat rów Pa ryski ch  o | o d s :  l i e j  wi«*



V
ezoretn.  Ki lku D y r e k t o r ó w  t eat rów tamecznych  
w e z w a n o  p r z e d  są d  P r e f e k t u r y  po l icy j ne j .  —  
Pos łowie  A u s l r j a e k i  i An g i e l s k i  miel i  d.  22  i .  
m ,  w a ż n e  p o s ł u c h a n i e  u Kr ó la  F r a n c u z ó w ,  po-  
Ctem o d b y ł a  się  r a d a  Minist rów,  t r w a i ąc a  p r z e z  
4  g o d z i n .  —  M ó w i } ,  żc  w k r ó t c e  s p o d z i e w a j  
się w P a r y ż u  k u r j e r a  z M a d r y t u , k t ó r y  ina 
p r z y w i e ś ć  w i ad omo śc i  z tej  s to l i c y ,  s t a n o w i ą ­
ce z w i ą z k i  m i ę d z y  ob u p a ń s t w a m i .  Donoszą  
* P a r y ż a  dni a  23 z.  ni.  że  w p o ł u d n i e  w ł a ­
d za  m i e j s c o w a  c zu wvAia-'. c iąg l e  nad  b e z p i e c z e ń -  
Stwem s t o l i c y ,  r o z p ę d z i e  k a z a ł a  b u r z y c i e l i ,  * 
k t ó r y c h  k i l k u n a s t u  o d p r o w a d z o n o  do więz i eni a .
—  Ro zesz ł a  się wieść w P a ry żu ,  ze Marsza-  

, l ek  Ż e r  n r  sp ieszn ie  od j echa ł  do L u g d u n u .  —
Spodz iewają  się że icszcze będz ie  k i lka wa­
żnych  posi edzeń w Jzbi e Depu towanych ,  po- 
czem Jzby  zos taną zamkn ię t e .  J e ne r a ł  L a f a -  
i e t  iest  nieco z d r o w s z y . — P r z y b y ł o  do P a ­
r y ż a  k i lkanaście  ma i ę tnych  rodzin Angie lskich .
—  W  po łudniowe j  F r a n c j i  wszczą ł  się pomór  
Wszelkiego b yd ł a  i to bardzo gwał townie .  —  
Ki lkunas tu  Nauczyciel i  F rancuzów i F r an cu zek  
udawszy  się w roku  ze sz ł ym do G r e c j i , b a r ­
dzo ko rzys tne  znaleźl i  m i e j s ca ,  co zachęci ło 
innych  i znowu k i l ku  wyieżdża  z P a r y ż a .

P e l e  j a . —  Dorfoszą z R r u x e l l i  d.  25 z. m . ,  
i e  Królowa F rancuzów d. 2S z. m.  miała  wy- 
iechać * tej stolicy do P a r y ż a .  W  gabinecie  
^« lg i ck im  usi łu i ^ aby spr awa między e 
» H o l a n d j ą  i , k  najspieszniej  została  ukonczo-  
»»• Król Rclgicki  wspi er a  z w ła snych  fundu-  
**ów ki lka t owarzys tw hand lowych ,  k tó r e  przez  
Ostatnie wypadki  handlowe,  zupe łn i e  upad ły .

S i t v o j e a r j a . —  Rz ąd  Kan tonu  Z u r y c h  stara 
najus i lniej  u tr zymać  po rządek  w swoim 

obręb i e ,  nakłani a jąc  t amecznych  obywatel i  aby 
Czuwali nad pub l i czną  spokojnością .

N i e m c y . — W kilku uniwe rsyt e t ach  N iemie ­
ckich .  uwięziono uczniów , gdyż  wyśledzono 
i e  należeli  do związku zwanego Get m a n j u i  
b ę dą  p r z yk ł adn i e  ukarani .  — Równie iak w p o ­

łud n i owy ch  tak i w pó łnocnych  kraiach Nie­
mieck ich ,  teraźniejsza zima iest nadzwyczajnie  
ł agodna ,  ogrody ziclenieią e tc . ,  lecz lękać  się 
na leży mrozów w końcu Marca  lub w Kwie ­
tniu,  bo by te s t a ły  się p r zyczyną szkód n i e ­
zmiernych .  —  W  G d a ń s k u  zaczyna się oży ­
wiać handel  zbożowy.

R o z m a i t o ś c i . — W yią t e k  z Powieści  D z iu r a  
n a  do hc i u  dziś wysz łe j  w Nrze  8 f i  K r y n e k  
Nie dz i e ln yc h .  — Mówił  Pan  M a r b e l  maięlny 
Kupiec:  „ B y ł e m  synem ubogiego. Kzcmieśnikn;  
t owarzyszem moiej  swawoli  i próżni ac twa,  by ł  
przyiaciel  od dz iec ińs twa ,  imieniem. Albrecht .  
Pewnego  dnia s i edziel iśmy w ogrodzie publi -  
c znym na ławce  i gadal i śmy o tein,  czem k i e ­
dyś będz i emy .  Ja chc i a ł em zostać J e n e r a ł e m ,  
A lb rech t  Minis t rem.  „ O b a d w a  nie wyjdziecie na 
nic  dob rego  r zek ł :  s tarzec  w pi ęknych sukni ach 
i w upudrowane j  peruce  , k tó ry  przechodząc  
ko ło  ł awk i ,  u s ł y sz a ł  nasze dziec inne  zamiary.  
W yjd z i ec i e  na żebraków,  bo inaczej ożyl ibyście 
mogl i  c ierp ieć  te d* 'u ry  na waszych łokciach? 
Zaws tydz i l i śmy  się oba. P ro s i ł e m  matk i  aby mię 
nauczył a  szyć ,  niby to dla z'abawki,  b °  nic- 
chc ia ł em powiedzieć w iaki in ' celu.  W t edy ,  re- 
ł e l i  się moia suknia r oz p r u ł a  albo rozda r ł a ,  n a ­
p r awi ł em ią na tychmias t .  Pr zez  to naw yk łem 
do uwagi  i po r z ąd ku ,  n i emog łem cierpieć nie-  
ochędóslwa na moich niepodar tycl żsukniach.  Po ­
z na ł e m ,  że st.u-y iegoiność p r awdę  mówi ł .  Dwa 
ściegi z robione  zawczasu,  ocalą sukni ę ,  garść  
wapna  zabezpi eczy dom od porysowania się,  
szk lauka wody zgasi pożar  w s amym za ro ­
dzie ,  z szelągów robi ą się ta lary,  z ma ły ch  
z i a r ek  wyras t aią  wie lk i e -d r zewa .  Po s t r z eg ł e m ,  
£e w bardzo wielu r zeczach,  iako to w moich 
zna j om ośc i ach ,  pos t ęp owan iu ,  sk łonn ośc i ach ,  
mam icszcze wiele d^iur  na ł o k c i a .  Par ę  ś c i e ­
gów. zawczasu zrob ionych ,  ł a two  naprawią  wszy ­
stko,  należy tylko zapobiegać aby się dz iu r a  
n iepowiększył a .  fio w- t akim razie  z sukni ą  
t rzeba pójść do k rawca  , ze zdrowiem do do-
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k t ó r a ,  a t  d z i u r a m i  mor a l nośc i  do sp ra wi ed l i*  
wos'ci  k a r n r j .  Nic  nie  i es t  d r o b n e m  i nic zna* 
c z ą c e i n ,  c t.y to W złei r l  c zy  to w d o b r e m .  Tcr i  
k t o  l ak  m n i e m a ,  n i ez n a  s a m e g o  s i e b i e  i n ić  
z n a  życ i a ,  W y  t er r ń i o o t o aws z y  , w s z e d ł e m  do 
h a n d l u .  Na zw yc Za io ny  d o  p r z e s t a w a n i a  ha  ma* 
ł e m ,  o s z c z ę d z i ł e m  wie le .  N a w y k ł s z y  f lapra* 
wiać  k a ż d ą  d z i u r ę  na  ł o k c i u  u s i e b ie ,  a nie* 
z w a l a ć  na  d z i u r y  d r u g i c h ,  ze  W sż y s t k i e m i  ży* 
ł e m  w z g odz i e .  T y m  s p o s o b e m  z y s k a ł e m  wier* 
n y c h  p r z y i a c i o ł ,  s t a ł y c h  o p i e k un ó w*  Z a u f a m d

i r o b i ł e m  k o r z y s t n e  i n t e r e s s a .  Bóg  m i  pchło*"  
g o s ł a w i ł .  N i e n a p r a w i o n a  d z i u r a  na ł o k c i u ,  sta* 
ie s i ę  p o c z ą t k i e m  n i e o c h ę d ó s t w a  w d o m o w e n t  
życiu* za  ń i e o c h ę d ó s t w e m  i d ą  z w y c z a j n e  s k u t -  
k i j  to i es t  c h o r o b y  w s z e l k i e g o  r o d z a i u .  W  ł a ­
c h m a n a c h ,  l u d z i e  ł a t w i e j  o d d a l ą  s i ę  t y s i ą c a  
Wadom,  n i k c z e m n e m u  p o s t ę p o w a n i u  i b r z y d k i m  
h a l d g o m .  D z i u r a  na ł o k c i u  i es t  p r z y c z y n ą  t y ­
s i ą ca  po dł ośc i*  t y s i ąc a  n i e p r z y z w o i t y c h  w y r a ­
zów 1 c z y n ó w  W y s t ę p n y c h ,  k t ó r y c h  ż a d ne  n a u k i  
i k a z a n i a  W yk o rz en ić  n ić  m o g ą . “

ti  E  W .
Lew z Menażerj i  t \  Akena mógłby  być zupe ł nym 

wzorem dla rzeźbiarza  lub malarza chcącego wydać 
w witeri iwku piękność tego zwierzęcia.  Ma wzrost  
wielki ,  grzywę obfitą i d ł ug ą ,  chód poważny,  spoj­
rzenie groźne,  postać wspsnia łą .  Żdaie się być s t a ­
r y m i do wysokiego stopnia oswoionym.  Pochodzi  
z  Afryki ,  nabyty b y ł  przez t eraźniejszego właście 
cielą a Menażer j i  Królewskiej  Londyńskiej ,  i nazy­
wa sję H eron . Tego  samego nazwiska b y ł  lew wspo­
mniany przez P.  H ope. Pisarz ten znaj  lował  się 
pewnego dnia na obiedzie u X ł n e j  H a m ilto n .  Po 
stole całe towarzystwo wyszło na dziedziniec dla 
przypat rzenia  się dzikiemu i wu w klatce t-un u t r z y ­
mywanemu.  Gdy ledni  rzucali  mu przez p r ę t y  mię­
ł o,  drudzy drażni l i  go laskami,  zgłasza się do Xię-  
i n e j  Sz er ia nt  z ki lko rekrutami ,  prossąo o pozwo­
lenie widzenia Iwa, które  ot rzymawszy,  s taną ł  p rz ed  
kla tką  i Zawoła ł :  N eron! N eron! c i i  to n icp o tń a -  
ie s t  m nie?  Na te słowa lew obróc i ł  ku niemu g ł o ­
wę podniós ł  się,  porzuci ł  nrięso i przybvw-Zy pod 
p rę ty  klatki ,  s t aną ł  przy nich wpopzzecz,  Z zadzi ­
wieniem Xięzna i iej goście uj rzel i  Iwa innego,  bo 
niewierzyl i  żeby ten mógł  się stać tak ł ag od n ym  : 
pat rzyl i  iak ów człowiek g ł as ka ł  go i rękę mu do 
l izania podawał ;  napiera ł  się nawet  pozwolenia wej ­
ścia do klatki .  Ubjaśui ł  naostatek że i u t  od 3 lat

biawidzia ł  się * tym lwrin,  do którego pr zewi ez i e­
nia z Gibral t aru do Angl j i  niegdyś b y ł  użyty.

T Y G R Y S .
Wiel ki  Tygr ys ,  z którym P.  Aken zadziwieią** 

dowody oswoienla okazuie,  nazywa się H e k to r , po­
chodzi  z Królewskiej  Manażerj i  L o n d y ń sk ie j ,  d<-kąd 
go młodego z B e h g n lu  przywieziono.  Srogie te zwie­
rzęta,  są straszneini  w J nd j a t h  t rzód nieprzyiacioł* 
mi,  a co szczególna,  Se z gorącej  swej ojczyzny,  wę- 
druią  niekiedy w zimne Azji  s t rony,  czego 'dowo­
dem test? t iastępuiący w r. 1811 zdarzony wypadek.  
Blisko B u ch t '  rintt  na linji S y b e ry jsk ie j , Kozak ie- 
ch»ł  po interesie w g ó r y , m a i ą o  tylko siekierę przy 
sobie.  W drodze spostrzega ślatf nie znaiomego sobie 
zwierzęcia,  i udaie się nim,  aż w t e m  wyskakuie  t y ­
grys z pieczary.  Ciekawością zdję ty  Kozak (k t ór y 
n iewidział  tygrysa) ,  spieszy k u  niemu,  gdy zażar te  
zwierze rzusa się niespodzianie na i e tdca  a ł apami  
przciąwszy konia,  paszczą uchwycą lewą rękę k o ­
zaka.  Jed na kie  Kozak niestraciwszy przytomności ,  
p or rw* prawą ręką siekierę 1 zadawszy nią dwa 
ciężkie razy tygrysowi  w g ł owę ,  powal* go na z ie­
mię.  W r óc i ł  się kozak ze  . tgruchoteną  ręką,  p rz y­
wi óz ł  iednakie  osobl iwszą w tamtych s t r o n a c h  zwie­
rzynę.  Skóra  tego tygrysa  wypchana ,  ma się zn*ł* 
dować dot ąd  w iednein z muzeów vr Rossfi.
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A o m m i s s j a  P V d z t w d  M a z o w i e c k i e g o .  V o daie 
powszechnej  wiadomości ,  t e  w do in 18 Marc* 

b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie ,  bdbędzie śifc w B ió -  
r*« Komrnissji W d tk ie j  Licytacja iri iii i bus przez  
° P ‘«czętowVj»ne deklaracje,  ha U biór  kotbpletn? 590  

p ow ołan ych  do s łu ż b y  Wopśkbwej, warunki  
tej l icytacji ,  oraz ceny i wźoryi sq do przejrzę*  

bia w Biurze Kotninissji W dzkiej ,  Vadjutn ha doirzy*  
•hanie Kontraktu ma być z ło c o n e  w summie z łp i  
7149 gf- 2 9  iako 1/*10 części  ogólnej  Wartości z łpt  
^1^499 gr: 20. —  Radca Stanu Prezes w Zł Z ie m ie *  

—  Z a Sekretarza Jlnego • W  I l k o w s k i .
D y r e k c j a  M e f in ic y  K r ó l e s t w  it P o ls k i e g o i  —  Po* 

^®ie do powszechnej wiadomością iz  dnia 6 Kwietnia  
r» b. o godzin ie  i l  przed p ołudn iem  odbędzie  s ię  
w lokalu Bióra Dyrekcji M ennięy przy u licy  Bielan* 
®kiej pod Nr 607 , Licytacja in minus na dostaw ę  
do M ennicy O łow iu  fu n tó w  S000 wagi po lsk iej ,  
przez otw arcie  zapieczętow anych Deklaracj i,  stos©* 
^ n ie  do waruhków które w każdym czasie w tym &0 
Blorz* utogą być odczytaile .  Za praetium fisci do 
Licytacji naznacza się aumma złpt  2400. Ż yczący  
Podjąć się  wspoinnionej Entrepryzy , obow iązan i  są 
*ło*yć w Katsie Mannicy Vadjum w ilości  z łp ;  300  
l Kwit  z op ła ty  takow ego do Deklaracji o p ie c z ę to ­
wanej d o łu c z y c ,  która być powinna z ło ż o n ą  w Bió-  
aa®,Dyrekcji M ennicy  na ręce iej Sekretarza zare-  
"'eriein, Tennln do sk ładania Deklaracji której  
* * o r  (w  Kurjerze b y ł  nieraz U m ieszczony ,)  iest d z i -ń  
“ Kwietnia  r. b. do godziny 10 i f i  przed po łudn iem ,  
P° Upływ ie  tego terminu ładne  deklaracje więcej  
Pr*yięte  n ie  będą. —  D y rektor B i e ń k o w s k i ,  p. o. 
^■dtroller* Jeneralnego Ż a b i ń s k i , Sekretarz G in e t t .

JHtertdr.nt S z p i t a l a  S g o  Ł a z a r z a -  —  Podaie do  
*>*domości,  i ł  w dniu 20 b» m. w Szpita lu  S. La-  
*ar*a (jr 1588 /8 ,  przy uliey Brackiej wystavTione 
k?dą na sp rz ed a ł  publiczną! rozmaita B IE L IZ N A  
•lara ubiorcza i ł ó ł k o w a ,  wszelk ie  NA C Z Y N IA  i 

PHZ tjTY ł e la t n e ,  blaszane, drewniane, i t . p. rze- 
i iako t e ł  S K A R Y  now e mocno zbudowane do 

* J » o t e u i *  Kloak, które to przedm ioty  za gotow e  
Pieniądze natychm iast  p łacić  s ię  maiące, w ię c - jd * -  
ł*em n sprzedane zo s ta n ą .—  D .  S k a r ż y ń s k i .

P o l i c j i  P i ' s s t r j  P m  S o le c k ie g o .  —  Jal.ób  
_ litnkiewioz,  rodem z B ia ło b r z e g  z n a d  P i l ic y ,  Ptu 
• ładomskiego,  W dztw a Sandoułierskiego lat 48,  wzro-  
**« dobrego ,  tuszy dobre), twarzy o k rą g łe j ,  czS ła  
' • t s o k ie g o ,  ły s y )  w ło só w  c iem nych, oczu  p iwnych,  
WJ!»T ciemne, brody o k r ą g łe j ,  w dniu 28  z. m. b, r. 
•♦■eczoreui w yłam aw szy  mur w więzieniu delencyjnem

przy Sądzie  naszym b ęd ącym , z t e g o ź  z b ie g ł  z kaj­
danami w ięzien ia ,  miał  na sobie  sukmahę granatową  
starą p ła szc z  sZaraczkowy, u k tórego  peleryna na 
lewej stronie obdarta, buty  pasow e, spodnie sttkietp. 
ńe  granatowe, furażerka granatowa z daszkiem. W z y ­
wa wszelkie w ładze  ażeby sto so w n ie  do p o w y ż s z e ­
go  opisu m ia ły  oko iia Jakóha K limkiewicza,  a wra- 
zie uięcia. by go S ądow i naszemu d ostaw i ły .  —  S o ­
lce d. 1 Marca 1834 r- “ S u l k o w s k i .

P f t Z Y lE C H A L l  do W A R S Z A W Y . ’
X ż ę  Alex: Golicyn z Kilowa, K utenikow a Jenera­

łó w *  z Kalisza, Byszew sk i  F lo:  Dzie:  z D rzew icy ,  
R adzim iński Zefi: Dzie:  Z R ydzew a, Fredro F el icy:  
Ob: z  Gdeszyna, K om irow ski P iotr Dzie: ik Glinian­
k i ,  Borowski Hiero: Dzie:  z Charleiowa, Biesiekier-  
ski Lud: Dzie: z Bodzanowa, Gojski Mac: Dzie: z 
Szczu tk ow a ,  .Łącki Kar: Dzie:  z Lu b iew a ,  W erecki  
Józi Dzierżawca z K ie łk o w a .

D O N I E S IE N IA .
OSOBA opatrzona w dobre ,św iadectwa ży czy  so ­

bie przyiąć ob ow iązek  MUR.GRABILGO lub B z ą -  
doy domu za tn . łe in  w ynagrodzeniem . W iadom ość  
przy ulicy Elektoralnej w domu F lin tow ej  Nr 67 4 ,  
w drugiej  bramie.

P A V l'A L JO N  W ied eóski  o 6ciu oktawach, ro b o ­
ty Millera, stary,  lecz zaw sze do użycia bez rep e­
racji, iest do sprzedania przy ulicy Senatorskiej dr 
pałacu Nr 460, u Margrabiego.'
( T ^ N a  W A R S Z T A T  dogodne na stancje na dole  

przy u l icy  Leszno p od  Nr 65 7 ,  niedaleko T ł o - 
roackiego, k ażdego  czasu do naięcia, informacją da­
dzą w Szyn k u .

Przed  Janem W in cen tym  Ostrowskim Pisarzem  
A ktow ym  Królestwa P o lsk iego  i R eientem  Kanceł-  
larji Ziemiańskiej  W o ie w ó d z tw a  M azow iec k iego  vy 
pałacu  Krasiństuch w - Kancellarj i swej w dniu 20 b. 
m. ir .  o godzinie 4 z po łudn ia ,  odbędzie  się d obro­
wolna licytacja Possesji  Nr 925 przy ulicy C h ło ­
dnej sytuowanej ,  czyniącej rocznie dochodu zł:  2 5 00 ,  
sk ład- iąca  się  z domu o lern piętrze  z facjatą i gan­
k iem , 3ma piwnicami *uehemi, w o zo w n ią  m urowaną,  
staien, etc .  ogrodu fru kto w eg o  do u l icy  Krochmal­
nej c iągnącego  s ię ,  na którą chęć maiących kupa*  
zaprasza się .

Kto zn a laz ł  paczkę K A R T E K  papierowych popi­
sanych, w okolicy K ośc io ła  Sgo  Krzyża zagubionych;  
niech odda do Księgarni Sztebler* na przeciw K o ­
pernika, a otrzyma nagrodę.

Kto z g u b i ł  P Ł A S Z C Z , niech się  z g ło s i  do D ru­
karni Kurjera W arszaw sk iego ,  dla dow iedzen ia  s ię .
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Na mocy  up o wa ż n ie n i a  P r e s i d j i  T r y b u n a ł u  C y ­
wi ln e g o  W d z t w a  Ma zowieck iego  z d.  3 Marca  r.  b . ,  
do  Nr  882 wy d a n e g o ,  s p r ze d an e  zos t aną  p r ze z  p u ­
b l i cz n ą  l icytacją  na ul icy T a m k a  p o d  Nr  2 8 5 2 ,  
d .  1 1 o godz in i e  2 po p o ł u d n i u  i n a s t ę p ny c h  b. m. 
i r .  S r eb r a ,  Z e g a rk i ,  O b r az y ,  L u s t r a ,  P a n t a l j o n ,  M e ­
bl e ,  W a r s z t a t  S t o l a r s k i ,  Miedź ,  S p rz ę t y  k u c h e n n e ,  
Pośc i e l ,  Ga r de r ob a ,  P i ł y ,  P i ł k i ,  P i l u i k i , do  p oz o­
s t a łoś c i  n i egdy  P a w ł a  W'yga nowsk i ego  na l eżące .  —  

J.  B.  R a k o w i e c k i  Re ie n t .
K t o  z g u b i ł  P U L J A R E S  z L osa mi  lo.te:, może  o d e ­

b ra ć  w D r u k a r n i  Kur j e ra .
N a d s z e d ł  z E lb lą g a  t r a n s p o r t  J e s i o t r a  
m ar y no wa n e g o  do handlu  W in i Ko rz e n i  

p r z y  ul icy D ł u g i e j  w p a ł a c u  W .  Dy ki e r t a .  T a m ż e  są 
Ś L E D Z I E  Hol ende r sk i e  w p ó ł  achteJkach.

K A M I E N I C Z K A  tnasiv m u ro w a n a ,  o 3ch p i ę t r ach  
* of f i cynką  i p o dwó r k i em Nr  197 pr zy  ul i cy K r zy -  
w e k o ł o  p o ł o ż o n a ,  ies t  do  s pr zeda n ia  z w o l n e j  reki  
za p o m ie r ną  cenę .  W iadomość  powz i ąś ć  m o ż n a  iy 
t y m ż e  domu na l e i n  p i ę t r ze .

W  Dobrach  O B O R Y 2 mi le  od W a r s z a w y  o dl e 
g ł y c h ,  ie9t do wyd z i e r ża wi en ia  od \ Lipca 1 834 r. 
P R O P I N A C J A  wraz  z B R O W A R E M  P i w n y m ,  sk ł a -  
d a i ąc a  się * 13 K a r c ze m,  ż y c z ą c y  sobie  t a k o w e j ,  
t echoe  sie zg ł os i ć  do R z ąd cy  tychże  d ó b r  w Obor ac h .  

U r zą d  M u n i c y p a ln y  M* S .  IV arszaw y*  
P rz ychy l a i ąc  się do p r o ś b y  St<i ro*akonne:  Haskla  

Moskoyvicza Br ys k e r  na t e r az  pod  .Nr 820 z a mi e ­
s z k a ł e g o ,  o udz i e l eni e  d u pl ika t u  nowej  K S I Ą Ż K I  
L eg i ty ma c y j n e j  w miejsce z ag ub i on e j  t ak i e j że ,  n in i e j ­
s z ym w zyw a  k a ż d e g o  k t o b y  t a k o w e  p o s i a d a ł  lub sobie  
p r z y w ł a s z c z y ł ,  a by  sam w Urzędz i e  IMunicypalnym 
Sekc j i  Bi letów z ł o ż y ł .  Os t r zega i ą c  p r z y t em  mie­
s z k a ń c ó w  iż r zeczone  p rzes i ed l en i e  n in i e j szym u m a ­
rza  się , a z t ą d  w razie  dos t rz e ż e n i a  w obce in  l ę k u ,  
p os i adacza  o ne g o  za n i ep ra we g o  NA łaścicipla u w a ­
żać  i dó  na j bl i ż sz ego  Ko mm is s a r z a  C y r k u ł u  d os t a ­
wić p owi n i en .  —  Re fe r en d a r z  S t a n u  P r e z y d e n t  J : fJa­
s z c z y ń s k i . —  S e k r e t a r z  J ene ra lny  G. J a h o łk o u  sini,

V\ Wa r sz awi e  p r zy  ul icy Or dy n ac k i e  na T a r g u  
p u b l i c z n y m dnia  10 Marc* o godz in i e  l O z r i n a ,  Ru-  
cbbmoŚći  , i ako t o :  Pan t d j on !  mahuu.vi vvy, Lus t ra  
w i e l k i e ,  Ka n a p y ,  K r ze s ł a ,  S t o ł y ,  S to l i k i ,  K o m o d y , '  
Szafy  i t p . ,  p rzea  pub l i cz n ą  Licytac j ą  sprzedane  
t> ę d j  . —  S t a n i s ł a w  M o d z e l e w s k i  K u mo l u  i U, 

U r zą d  M u n i c y p a ln y  ?J. S .  / /  ta sza wy.  
P rz y c h y l a i ą c  s ię do  p r o śb y  S t a r o z ak o h n e g o  Fłer- 

sza Fa i n l ioh t  na t eraz  p a d  Nr  2318  z a mi e s z ka ł e g o ,  
o udzie lenie  n o we j  K S I Ą Ż K I  Le g i t yma c y j ne j  w miej

see z a g ub i on e j ,  wzywa  n in i e j szem k a ż d e g o ,  kto* 
b y  p o s i a d a ł  lub sobie  p r zy w ł a s z c z y ł ,  a by  t a k ow e  
sam w Ur zę d z i e  Mu n i c y p a l ny m  w Sekcj i  Bi letów 
z ł o ż y ł .  Os t r zega i ą c  p r zy t em  mie s z ka ń c ó w iż r z e ­
czone  Przes iedlenie  n i ni e j fzem u u i i r z a  s ię ,  « z tą.d 
w razie dos t r zeżen ia  w obcyin r e k u ,  pi s i adacza c n e ­
go za ni*:praw-go Wł^ścicl-ela uważać  i do na j bl i ż ­
szego Kommi ssa r za  C y r k u ł o w e g o  dos t awić  powinni .  
-— R e f e r e n d a r z  S t an u  P r e z y d e n t  J. B a szc zy ń sk i .  —  
S e k i e U r z  J e n e r a l n y  G. J a h o łko w sk  i.

P od  lie do pub l i czne j  w i a d o m o ś c i , ze  P R O F R S '  
S J O M S T A  o l endr owan i a  S u k n a ,  k t ó r y  umi e  s p o ­
rządz i ć  r zeczy i wszelk i e  wyr ob y  su k ie nn e ,  choc i aż  
by najbai  dziej  r oz da i t e  b y ł y ,  to z e s t u s u i e ,  że n a j ­
m ni e j sze go  z n a k u  nie b ędz i e ;  p r z e p r o w a d z i ł  się p o d  
Nr  193 przy ul icy K r z y w e k o ł o . — M i c h a ł  R o m a n .  
ł ^ ^ & ^ ^ U a i r . i i u i ą c y  O g r o dn i k  p r ze i eżdża i ąc ,  poie-  

a się w y b o re m  d r zew owo c o wy c h ,  rn* 
na zbycie  p r zednie  J a b ł o n k i ,  Gru-  

szki ,  Wi śn ie ,  Śl iwki ,  R i ng l o t y ,  B r z o s k w i ­
nie i More l e ,  t ak w wysokich  drze wach i ako i w s zp a­
lerach,  przeda i e  oraz W i n o r o ś l e  w na j l eps zych  g a ­
t u n k a c h ,  Kr za k i  Ho r zy c z k o we ,  Agr es t owe  i Mal i ­
n o we ,  K r z ew i n y  Różan*,  o g ro d ow e  i mies i ęczne;  
pos i ada  sto g a t u n k ów  rośl in  Gw t ź J z i k o w j  ch,  n a j ­
p i ękn ie j sze  Aur yk l e ,  Cybule  k wi a t owe  świeże,  t iaj- 
l epsze nas iona  kwi.ito.we o gr od o we .  Z ap ewn i a  przy* 
tern i i  Wi zy i tko  po e*nie t i*jujniai  kowai i szej  o d ­
s t ąp i .  M esżka  w ho t e l u  L ip s k i m  p od  Nr  22  S t a n ­
cji ,  przy ulicy Bielańskiej .

R o z ma i t e  mnie j sze  i w i ęks ze  L O K A L E  są do wy-  
na i ęc i a  w d om u J a s i ńsk i ch  p r zy  ul icy Nowy Świ at  
p o tY Nr  12$6.

D O N I E S I E N I E  D L A  P A N Ó W .  —  K A M I Z E L E K
E l a s t y cz n y c h  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h Ż u r n a l ó w , n a d s z e d ł  
m a ł y  t r a n s p o r t  do  S kl epu  S u k i e n n e g o  i P łó c i en ek  
p o d  Nr  492,  pr zy  u l i cy Mi odowe j ,  k t ór e  po nai tę~ 
pu i ąee j  s p r zeda i ą  s ię cenie:  P i ko we  b ia ł e  i k o l o r o ­
we  od z ł :  15 do 20,  Ma ter j a loe  cza rne  i ko lo r owe  
od z ł :  15 do 30,  T u j i n e t ^ w e  od z ł :  18 d o  24 ,  Kjp” 
z e tn i rkowe  od zł :  90 do 23,  Sz a R u o we  od z ł :  18 do 
24i  F u l a t o w *  o i zł :  18 do 20 ,  S u k i e nn e  cza rne  i 
ko l orowe  od zł :  18 do 30,  o r az  dos tać .można KO<B>' 
N IEB Z YKOVV mę s kic h  t uz i n od  z.ł‘ 16 do 24* 
K O S Z E L K O W  m ę / k L h  sz tu k a  od z ł :  5  do  9,  KR A '  
W A T K I  (Ha l s t uch i )  inę/ .kie sa f j auowe sz t u ka  od * ł ; 
2 do  4> włos i ane  cza rne  i k ol or owe  od z ł ;  5 do 6* 
i m t e r j  due  czarne  i k o l o r o w e  od z ł :  4 do 8, at ł®’ 
*cwe od zł :  6 do 10,  sza l inowe o d  z ł :  7 do 9 ,  R*‘ 
l a rowe  os l yndy j sk i e  od z ł :  8 do 10,
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Zaopat r iony w zapas W O DY  Kolońskiej ,  C Z E ­
KOLADY,  K A D Z I D E Ł ,  T R OC1 CZ EK ,  i t. p.  pa-
ehnideł  w różnych gatunkach,  uwiadamiam Szano­
wnych kupuiącycl),  i i  w sklepie moim sprzedaią VVo- 
dy Kotońskie na kwar ty i flaszki i kto 12zwyezaj -  
stych kupi ,  ot rzyma 13tą bezpłatni*;  k to  10 funtów 
Gzekulady nabędzie,  l i t y  funt  dodatkiem dodaie i 
t ak w stosunku do innych;  w tymże Sklepie znajdu- 
■ e się part ja K O N F I T U R  z Wisien,  G A L A R E T Y  ma­
l inowe,  za mierną cen ę, nad to H ER B A R1U Al z 3,000  
•Xemplarzy,  gdzie bardzo sviele znajduie się duble­
tów z nader  wyszukanych od ki lku lat zbieranych,  
t roskl iwie ułożonych Hanców z Szafą do z byc i a . — 
Ł u k a s z  B le c h s c h m id t  przy ulicy Podwala Nr 530.

Dom z Wozowniami ,  Stajniami,  Drwal-  
niaini,  Warsz t at ami  do robot  Ciesiel­
skich,  oraz Ogrodem,  iest  do wyńs ie-  
cia na r ok  icden,  to iest  od Wielkie j  
Nocy 1834, óo tegoż czasu 1835 pod 
u l i c y  Wolność.  Wiadomość powztąść 

■nożna u P ana  Grosser# Właściciela domu Nr  668, 
przy  ulicy Leszno.

Fabryka  S Z A L Ó W  i C H U S T E K  franciizklch,  ma 
honor  Prześwieluą  Publ iczność uwiadomić,  że k a ­
żde go czasu,  w domu własnym przy ulicy Jut landz­
kiej  pod Nr 8214 Lit: F.  sytuowanym,  można  na- 
hyć najgui towniej szych Chustek tego rodzaiu i in­
nych T owa rów wełnianych za poinierną cenę.  — 

B o r n e r  et Komp:.
D R U G I E  P I Ę T R O  z Kuchnią  Angielską i zwy- 

***jną zwszelkiemi  dogodnośeiaini ,  iest  do wynaię-  
c i i  każdego czasu w domu narożnym od ulicy Sto 
^ r z ya k i e j  i Mazowieckiej  Nr 1337.

Uwiadamia się chęć m-iących nabycia,  
i i  iest do sprzedania z wolnej lęki  
podwójna Kareta Wiedeńska,  w dobrym 
stanie,  mało używana,  zielono lakiero- 

rżana, suknem iasuo-szaraczkowem wybi ta,  bardzo 
l*kko nosząca,  albowiem iest  na walcu zawieszona,  
k t oby  więo życzył  sobie t ę  kupić ,  zechce do D r u ­
karni  Kur jera  zgłosić *i{,  a tam dalszą wiadomość 
Pow ziąść  m oże .
,  W I E S  2  milę o d  Warszawy odległa,  |w gruntach 
•zadnich,  w granicach obszernych,  Ł ą k  dużo maią- 
Ca» Propinacja * 4«li Karczem składaiąca się,  zna- 
•any dochód czyniąca,  Zabudowania  Dworskie  i 
•Miejskie w iak naj lepszym stanie,  Ogród FrnUtowy 
1 tAłoski  obszernv,  piękny,  iest  do sprzedania pod 
horzystnemi  warunkami ;  dalszą informacją  powziość 
•  uzna i umówić się u W .  Wojciecha Bizezińskiege

Pat rona  w Warszawie  przy ul icy Podwal* pod Nr  
525 mieszkaiącego.

V r z ą d  M u n i c y p a ln y  M . S .  W  a r s z a w y .
Na skutek prośby Staro:  Szlamę Dawidowicza O- 

r zo łek  na teraz pod Nr 1, w Pradze zamieszkałego,
0 udzielenie nowego P R Z E S I E D L E N I A  W miejsce 
zagubionego starego Przesiedlenia,  wzywa ninie j ­
szym każdego kt oby  takowe posiadał  lub sobie p r zy­
właszczył ,  aby sam w Urzędzie Municypalnym Sek­
cji Biletów z ł oż ył .  Ostrzegaiąc przytem mieszkań­
ców, iż rzeczone Przesiedlenie ninie j szym umarza 
sie,  a z t ą d  wrazie dostrzeżenia w obcem r ęku ,  po­
siadacza ońego za nieprawego Właściciela  uważać i 
do najbl iższego Kommissarza  Cyr ku ł u  dostewic po­
w i n i en . — Referendarz Stanu P r e z y d e n t / .  Ł a s zc zy  li­
s k i . — Sekretarz  Jeneralny G. J a h u łk o u  ski.
p -t ,.'* s N o « y  Por t epjan  Wiedeński  orzechowy z 

- D ^ ę ^ b r o n z e m  pozłacanym,  o 6 oktawach,  tonem 
■ ' - ■ dofarym, iest  dą  sprzedania w fabryce For-

tepj snów przy ulicy Długie j  pod Nr 586 Lit :  B. w 
domu Szambelana Nowakowskiego.

B I LLA RD mahoniowy,  w zupełnie  dobrym sianie
1 w guście modnym,  zwszel ki emi  rekwizytami;  iest 
do sprzedania pod Nr 548, przy ul icy Długiej .  W i a ­
domość na miejscu powziąść możua.

Cztery P O KOI E  na dole i KUCHNIA,  olaz P O ­
KUJ i P R Z E D P O K Ó J ,  P I W N I C A ,  STAJNIA,  W O ­
Z O W N I A ,  także JZBA dla Dorożkarza  SJ 'AJ Nl A* 
W O Z O W N I A  pod Nr 1030, przy ulicy Gr zybow­
skiej ,  są do wynaięcia od Wielkiej  Nocy r. ł>-

Niżej podpisany b.  Dzierżawca Loterj i  Klassyeznej  
w Królestwie PoLki em,  podaie niniejszym do p u ­
blicznej  wiadomości ,  że zamiarem iest  moim tidenia 
się na zawsze w kraj  P r us k i ,  a (pianowicie do Mia­
sta Berlina,  przeto k t ob y mia ł  do mnie iaką p r e ­
tens ją,  zechce się zgłosić do mego mieszkania pod 
Nr  473 Li t :  B. przy ulicy Senatorskiej  p oł ożone go ,  
najdalej do Igo Kwietnia r. b.  —  War sz awa  dnia ł  
Marca 1834 r - —  ■duyust D o rp U r .

W  domu Dykier ta  przy ulicy Dł ug ie j  Nr 556,  
iest  do sprzedania S I E M I E  L NI AN E  Kur laudzkie.  
Dowiedzieć się można u Rządcy tegoż domu.

W  Mieście Błoniu,  iest do wydzierżawienia O B E R ­
ŻA z 2ma Ogrodami fruktoweini  i warzywnemi ,  aa 
lat  3 od Sgo Jana r.  b.;  o warunkach dowiedzieć'  się 
można pod Nr 1333, przy ul icy Sto Krzyzkiej  ca 
pierw szem pięt rze  w Warszawie.

Do Głównego  Składu Knpeow Rossyskieł i ,  Kr y-  
łnwa i Zubowa na Nalewkach p o d N r 2 ' i 4 0 ,  w y k ł a ­
dzie pod Np 1̂  [ r fzyhj ł  dnia wezorajszego t ransper t
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KAVYj Of iU  As t r acha ńsk i ego  świeżego s o r t u ,  k t ó r y

sprzede W *'« 13 POWWUJ «*'•?• .  .
N i e r u c h o m o ś c i  w W a m p i e  pr zy  ul icy Gran i czne j  

i K . ó l e w s k i e j  p od  Nr 1077 L i t :  fi. i 1078 p o ł o z o -  
z k t ó ry c h  sza za jmuje  g r u n t u  ł o k c i  ■»*-

d r a t o wy c h  17 , 4 ' N.  ' t a s o w a n ą  4 0 . Q47 **P; S 7 ?  O  o  
d ro g a  zawiera  ł o k c i  k w a d r a t o w y c h  18,4‘-y 1 t|fx0." 
„ , n ą  iest  3 5 . 68 5  z łp :  gr :  16,  « y l i  o b i e <1 Wie ąaj -  
j nu i ące  ł o k c i  k w a d r a t o w y c h  w ogolę.  35 , 847 ,  j az e m
S t a s o w a n a  z ip :  74,732 gr= 25 1 / 2 ,« M  d n i u  H  M - t e
ca r  b. o g ' d ż i n i e  4  ż p o ł u d n i a  "  t r y b u n a l e  C y w i l -  
n v 1 J , . s t anc j i  Vy dz i wa  Ma zo wi ec k i eg o  w Wyi l*:
1  p r z e d  D e b g c w a n y m  W .  Zacl iejnskim As ses sofem 
w  d r od ze  dz i a ł ów przez  Licy t a c j e ,  na  wy wo ł an i e  
W s p ó ł w ł a ś c i c i e l i  No wa k ows k i ch  s p r z e j a n p  b ę d ą  la-  
, e m  lub rozdz i e ln i e .  O wa r un k a c h  dowi edz i eć  się 
m o ż n a  iuz to  w K a n c e l l a r j i  W .  Podmiej skiego Pisa-  
r za  iuż  u  k i e r u i ąc e g o  s p r z e d a j ą  wAVarszawie  j i i zy 
ul i cy  F r e t a  p o d  Nr  266 i 7,  z a m i e s z k a ł e g o , —

7 Jan  Z a l e w s k i  Ad wo ka t .
ga  do zbycia  2 S T A D N I K I  T y r o L k i e ,  
k t ó r e  4ty rok  dop i e r o '  p o r z y na i ą ,  do- 
w i e d t i e ć  s ię w p i n a  w do juu  p r zy  u l i cy  
P rz e i az d  pod Nr  C4& 113 3ole  "d C h o j ­

nac k i eg o .  P o t r z e b n y  ies t  t ak ż e  C Z £ 0  W J E K  u s p o ­
s ob i o n y  do g o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o ,  umi ei ący  za- 
« u Z l i  się d o z o r e m ,  czynnoś .  iami W o j t o s k i n n i  , 
r a c h u n k o w o ś c i ą ,  wiadoi0 oi4 w t - ipze sani - .n  imyiscu ,  
r ó w n i e  Og r od n i k  może  t am znalesc  s t osowną  s ł uż bę -  

_  W dniu 5 Marca  p o p o ł u d n i u ,  z g i n ą ł  F J L 8  
f e j  z g a t u n k u  S z p i c ó w ,  ca ły  ż ó ł t y m  wł o se m  

d ł u g i m  o k r y t y ,  m o r d k a  s iwawa.  L p r a c z a  
, i .  Z n a l a z c y  o o dd an i e  pod  Nr  330 na p i e r w s z e p i e -  
Zro. z» p r z y z w o i t ą  nag ro dą .

O.  C Marca  o godz i ni e  6 po p o ł u d n i u  pr zy  u cy 
Sz t or sk i e j  p o d  Nr 463,  z a b ł ą k a ł  się s A P I C  b i a ł y ,
do  p o ł o w y  o s t r z y ż o n y ,  u . z k i  k a s z t an o w a t e ,  oczy 
duże  cza rne ,  nad oczami  t r o s z k ę  s iersc  obc i ę t a ,  
P i es  i u ł  s t a ry .  Ł a s k a w y  znal azca  r aezy  się z g ł o ­
sić pod  N r  2216,  p r zy  ul icy P o k o p i e )  sto W ł a ś c i ­
ciela  d om u,  za p r z y z wo i t ą  n a g r o d ą . ____________

D O N I E S I E N I A*  z  B I ÓRA J N F O H M  A C Y JN K G O  
K R  AK.OWSK I E M  P R Z E D M I E Ś C I U  Nr  415- 

Ż ą d a n a  iest  p Z I K R Ż A W A  o ki lka mil  od l eg ł a  od 
W a r s z a w y ,  w d obr yc h  g r un ta c h ,  z  Lasem i Gor ze l n i ą .

K t o  p r a gn i e  zbyć  C E R T Y F I K A T Y  s tu  z ł o t o w o ,  
p r z e z  K o mmi s s j ą  L ik wi da cy jn ą  z.» kwi t anc j e  W o j ­
s ko w e  w y d a w a n e ,  r aczy się e g ł - s i ć  do Bióra  Jnfor : .

W I E Ś  p o ł o ż o n n  po między f ab ryc zue t n  mi as t em 
w O b wo d z i e  Ra  Wiki  w  o d  W a r s i a w y  12 mi i  o d le g ł a ,

maiąea  w y s i ewu  120 k o r ąy ,  ł ą k i  i p a s t wi s k a  d o s t * ;  
t e c z u e ,  k i lka  w ł ó k  b o i u  d ęb o we g o ,  iest  na sprze­
daż  z, wol ne j  reki ;  . da l szą  i n f o r ma c j ą  wskaże  Bióro  J* 

M ł o d z i e n i e c  u mi e i ąc y  r ysować  i d e b r ze  p i sać ,  
mogą c y  być P O M O C N I K I E M  u ż y t e c z n y m  pr zy  B u ,  
dowi l i czym,  mo że  o t r z y m ać  o dp ow i e d p i ą  p os a dę .
“ J e s t  L O K A L  z ł o ż o n y  z 3ch P o k o i  i Ku c h n i  na 
p i e rwsze in  p i ę t r ze ,  do ods t ąp i e n i a  od  Wi e l k i e j  No-  
cy,  dalszą ysiadomość udziel i  Bióro I n f o r m a c y j n e .

Zd a t n y  C O  117, li L NI AN Y  i F f v y o V v  AR,  życzy  
s ię  umieśc ić  w do br ac h  z n a c z n ą  Gor ze l n i ą  i Br owa r  
pos i a d a j ąc y ch .

F R A N C U Z  r o d o w i t y ,  jna iący i eszcze k i lk a  go d z i n  
wo l nych  od z a t r u dn i eń  Nauczyc je l sk i ch ,  zyczy  daę 
wać  l ekcje  p r y w a t n e .

N a d s ze d ł  świeży t r a n s p o r t  M A S Ł A  L i t e w s k i e g o  
k t ó r e  z n aj du i e  się w i jomu N'r 659,  p r zy  ul icy L e ­
s zno ,  f a s ka  t r zy ma j ąc a  5  ga rcy  mi ar y  W a r sz aw s k i e j  
kosz, tnie z ł p :  43- W  t y m ż e  d o mu  ies t  do s p r z e d a ­
n i a  K O C Z  l ekkj  z f o r d e k i e p ,  w d o b ry m stanie.

D O N I E S I E N I A  z E I Ó R A Z L E C E Ń  P R Z Y  U- 
L1CY W I E R Z B O W E J  Nr  4 73 Lit :  C.

P o  sp i ze da n i a  W I E Ś ,  o mil  5 od W a r sz a wy  o dl e ­
g ł a ,  za W i s ł ą .

Kocz  fami l i j ny ,  a n g i e l s k i ,  w d o b r y m  ptauiy 
t b ę d ą c y ,  do  s p r zeda n ia  z wolnej  r ek i ,  tudziej l  
. k i l kanaści e  bu te l ek  M I O D U  20 t o  l e tniego;  

W i adomość  w Biórze  Zle ceń .
D Q B R A  zn ac z na  do wyd z i e r ża wi en ia  ' p o d  korzy-  

ytueiui  w a r u nk a m i ,  w k t ó r yc h  32 K ar cz e m,  5 M ł y ­
nów i Gorzeln i a  z c a ł k o w i t y m  P i s t o r j n s ze m  z n a j d u -  
ie się; dalsza i n formac j ą  w Biórze Zleceń-

K t o b y  m i a ł  w bl i skości  Bióra Zleceń d o  w y n a i y
cia W O Z O W N I Ą ,  r ączy  n a d es łać  ąwói  adres .______

J u tro  u  M a lew skiego  p r z y  u l icy  Bcdnars*  icjt  
Ś n ia d a n ie ,  P a sz te t  te  zw ie r z y n y  n a  gorąco z so­
sem, Comber,  Udziec  sa rn i ,  Z a ią c ,  P ieczeń  cie­
lęca z k a w io r e m ,  J n d y k  n a d z ie w a n y ,  P o lę d w ica  
z  s r rd e la m i  z r o i n a ,  h a p ł o n  t r y l e m .  P o t r a w a  * 
p u l a r d  po f i a d z iw i ł ło w s k u ,  F r y k a n d a  t  m os tków  
c i e l ę c y c h  , K o t le ty  z g ro s zk ie m .  K ie łbasa  z k a p u ­
s ta . '  K o łd o n y ,  1 ' la k i ,  Z u p a  m ię sna.________ ________

W c z o r a j  w y c i ą g n i ę t e  Nra S4 — 5 \ — 3 3. — 72.— 4 ^ ’ 
Dzis  r ano  c i ep ł a  s topni  9 .  W czoraj  w p o ł u d n i e  6, 
T E A T R  W I E L K I .  Dla n i ep r ze wi dz i an y ch  p r z e ­

sz kód  oprpa Z a m p a  n i e  dzi ś ,  lecz iu t ro  d anąbyw może-  
T E A T R  N O W Y  R O Z M A I T O Ś C I .  Dzi ś  Podro*  

na  I ł e s e l e ,  Z a p ie c zę to w a n y  3 u r m i s l r t .  —  Ju t r*  
Aauka  mełom, Słomiany człowiek.


